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LAto ieft czafem, w którym natura 
wſzyftkie ſwe ioży fiiy za pomocy 

ftonecznych promieni, aby ftrawić, z  
* lemi iako ſwey Matki wyrodnienie 
Oprawić nafionom,które wnią wrzucono 
do wyiścia na wierzch y rozkrzewiania 

nieſkorfczonego. Lecz Sionce nie 
??ft iedynym narzędziem luboli nayi- 

§ L  fto-
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ftotnieyſzym być zdaie fię, ktorcgo 
Stworzyciel nielkoriczeme mądry , 
chciał zażyć do Stworzenia w ſzy- 
ftkich iftoc tak czujących iako y wie- 
czuiących. Ponieważ pragnął nie tyl
ko ie ożywić, ale też ſprawić by roiły 
aż do pewnego czaſu, y przywieść do 
nieiakiego ftopnia dofitonałości, we
dług Stanu każdey iStoty, dla odprawie
nia, Swego okrągu naznaczonego od 
Stworzyciela; inne zaś przyczyny ſą 
powietrze, woda, y ſaletra, które po 
całey naturze ſą roſproſzone, by ią u- 
rodzayną uczynić.

Można więc rozutanie porównywać 
lato z wiekiem męzkim ludzkim, y od
haczyć, ie w tym czynności y poftępo- 
wania w równi ftoią z czynnościami 
letnicmi. Ponieważ iako lato ładnych 
nie wydaie owocow, tylko podług do—. 
broci nafienia, y zdatnosci uprawienia 
y przygotowania ziemi, tak też między 
ludźmi Spodziewać fię nie trzeba owo-* 
cow, upragnionych w lecie, ie ie li nie 
wkorzeniano w młodości dobrych na-
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fion, to ieft: ieśeli młodzież podczas 
ſwey wiosny me była dobrze doskona
loną w Sztukach y naukach wyzwolo
nych, y gdy ją dobrze nie przySpoſo- 
biono do poymo wania tychże nauk y 
iztuk wyzwolonych. Jeft to rzecz 
wSzyftkim wiadoma, ie  wſayftkie złe 
zielSłca, y kąkoi przeſzkadzaią wyro- 
śnieniu dobrych nafion, y wyrywać ie 
czaſami ile możności potrzeba, lecz 
y to niecayno nikomu, że wyftępki Są 
przeſzkodą do wzraftania w cnoty y 
przynoSzenia dobrych owocow dla Spo- 
teczności , równie y te wypleniać 
także trzeba w młodości, aby nic prze
szkadzały powiękſzaniu znaiomości 
rzeczy y cnot w wieku męzkim.

Słońce ieft działaczem nayiftotniey- 
ſzym do (trawienia, rośnienia, wko- 
rzenienia, y powiękſzania nafienia, y 
wydania w obfitości owocow: Zdrowy 
{akie rozum ieft pochodnią, która po
winna oświecać drogę życia ludzkiego, 
która trawi, Sprawia rośnianie , wko- 
rzenienic y  powiększenie poznania

wSzy-
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wfzyftkich ſztuk y nauk w wieku mę- 
zkim. Zdrowy iednak rozum nie ieft 
ſamym działaczem, który ſprawia wy- 
doſkonalenie znaiomości rzeczy, y o- 
byczaiow w wieku męzkim, aby mieć 
obfite żniwo; zwyczaie chwalebne, 
ſerce czyfte nieſkaźytelne y przyje
mne, a nadewſzylłko iftotna mądrość 
( fa l  Sapientia; przyczynia wiele do 
wydoskonalenia owocow pożądanych 
dla ſpoieczenftwa , która czyni ie 
fmacznemi, ſoczyftemi, y przyiemne- 
m i, oraz zyżnemi w cnoty w całym 
Ipołeczeńftwie.

Wiadomo także bardzo dobrze ieft-, 
iż nie każda ziemia mnożną y zdatną 
do płodzenia każdego nafienia, y wy
dawania zarowno owocow. Trzeba 
wybierać ziemię y uprawiać według 
iey włafności, nie fiać w niey tylko 
takie nafienie, które naylcpiey fię do 
niey przyda. ( Podobnież czynić trze
ba z młodzieżą, y nie wydolkonalać 
ią w naukach, tylko tych, do których 
(kłonność y ſpofobność pokazuie. Lu

dzie
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dzie nie U  zarowno fpofobni do po* 
znania prawd y praw idei natury, ani 
też uftanowień, które Stworzyciel 
przepisał fwoim ftworzeniom.

Trzeba wybierać nauki, y tylko te 
przynofić maią pożytki fpołcczeńftwu, 
do których fię zdolnemi młodzi poka
zuję. Ponieważ roiność między lu
dźmi ieft taż fama, która y między 
innemi ftworzeniami y płodami na
tury, tak dalece ie  znalesć nie mo
żna iednego liftka na drzewie, który
by byi ze wſzyftkim drugiemu podo
bny.

Jako więc w lecie wfzyftko to, co 
Zafiano y wfzczepiono na wiosnę, fta- 
ie fig tak doyrzałym, że można czynić 
żniwo, dla pożywienia y utrzymania 
ludzi, tak też w wieku naęzkim, od 
dwudzieftego osmego do czterdzie- 
ftego drugiego roku, wſzyftkie Jpozua- 
nia rzeczy których fię nauczono w 
młodości, powinny ftać fię doyrzaTe- 

prZygotowanemi y takim przyſpo- 
fobionemi kſztałtem, aby ich iuż za

żyć
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4yc można dla utrzymRma ſpolcczno- 
sci. W tych ci też uopicro łatach 
Obywatele dobrze wychowani poczy-  
naią. holować (we pożytki do uſzcżę- 
śliwienia fpołeczeńftwa. Jeden pra- 
coie d la  rządzenia Pańllwcm w ogui- 
ności zapomocą y radą Obywa,tclow 
wybranych, to ieft przez K r ó l a  y  
Rzeczpoſpolitą.

(Zdobądźmy li? w tym mieyſcu na ży
czenia prawdziwe y przyzwoite. BOG, 
który wſzyftkim włada, niech pozwala 
Nayiaśnieyfzcmu Panu, Nayłalkawſze- 
mu naſzey Oycu Oyczyzny , ftodkich 
owocow w początkach lefieni ſwoiey 
zażywać których w wydoſkonaleniu, 
tak dobrze użył fwey wioſny, iż w za
częciu lata, Korony ftal (ię godnym, 
y który tyle ucierpiał wprzeei§gu lata 
dla ſwego Narodu , iż każdy dobry 
Obywatel iyczyć mu powinien w nad- 
grodę tego > co złość ſprawiła, :nie~ 
izaijc kleynoty Korony z cierniem 
•by kofztowal iako nayffodſzych owo- 
«ow w iełieni rządów ſwoich, y aby

Opa-
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Opatrzność Polka zimę iako naydłui-’
ſzą mu nadała,) x

Drudzy ſzafaią ſprawiedliwoścU 
v  całym ſpolectedftwie zarowno, nic- 
maiąc względu ani na urodzenie, ani 
na oiobę , ani nawet na boga&wa, 
luboli tego nie zawſze u nas do
świadczamy . Inni maią ftaranie 
o obfitości tego wſzyftkiego, co tyl
ko naleiy do pożycia ludzkiego . 
Inn i utrzymują beſpieczeńftwo publi
czne, porządek, y uprzedzają nieſzczę- 
ścia, które by fię przytrafić mogły.' 
Inni gotowi ſą y ćwiczą, fię na bronie
nie Oyczyzny przeciw wſzyftkim na- 
ieźdnikora , y na utrzymanie tym ſa- 
ińym Publicznego beſpieczefiftwa. In 
ni procuią nad ćwiczeniem młodzieży, 
y dla oświecenia ſwych wſpo! Obywa- 
telow. Inni w innych rodzaiach kun- 
ſztow dladoftarczania wſzelkiey potrze
bie ludzkiey, inni naoftatek około u- 
prawienia roli y opatrzenia fiebie y



innych w żywność krzątaią fi?. Wſzy. 
ftko fi? to dzieie dla zakofztowania 
owocow z ich pracy, y dla prowa
dzenia życia ſpokoynego, oſobliwie 
w czafie wioſny ich życia, oktorcy da* 
Icy mówić bodziemy.


